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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym | ten obszar płacą oni właścicielom tytułem dzier-| robotnicy żadnych żądań, któreby posłużyły za 
"|żawy tylko 3,440.000 franków. sami zaś pobie- | motyw do zamknięcia fabryk, nie stawiają — 
rają od chłopów conajmniej kilka razy wię-| postanowiono powyciągać rzeczy dawniejsze i 
caj, tak, że jedna ta rodzina dzierżawców za- |przy ich pomocy wywołać zatarg. | 

rabia na czysto rocznie 17 do 20 milionów | - 


numerze „N. Reformy“. ' 


Dalsze szczegóły zabnrzeń w Rumunii. Nowe 

lokauty w Królestwie i w Rosyi. — Przerwanie 

rokowań ugodowych, Obstrukcya w parlamen: 

cie angielskim. — Burze i wylewy. — Z krakow- 
ekiej Rady miejskiej 


Rozruchy w Rumunii, 
(Tei. „N. Reformy“ z 22 marca.) 


Dalsze szczegóły pogromu. 


Bukareszt. Z Mołdawii donoszą: W miej: 
scowości Vivoleni chłopi wzięli do niewoli 
prokuratora. - 

We wsi Stanca zrabowano i spalono fol- 
wark należący do ministra sprawiedliwości. 

W Parenegru chłopi wpadli z siekierami 
1 toporami do kancelaryi dworskiej; wybili oni 
okna, zniszczyli kosztowne urządzenie wewnętrz- 
na dworu, między inńemi dużo drogocennych 
obrazów, poczem wdarli się do piwnic i upijali 
się drogiemi winami. Następnie wszystkie zra- 
bowane przedmioty naładowali ną wozy i wy- 
wieźli do swoich wsi. 

Czerniowce. Pięć dworów, leżących w pobliżu 
Sinonte w Rumunii zrabowano W Sinoute 
samem jest spokój. — W Mihajleni panuje 
panika. Wielu bogatych żydów uciekło. — 
Pogłoska o ndziale anstryackich chłopów 
w rabunkach- jest pozbawiona wszelkiej pod- 
stawy. W nocy ma przybyć wojsko do Mihal- 
leni. Wobec tego wraca powoli spokój. ` 

Czerniowce. Dalsze doniesienia z okolie do- 
tkniętych pogromem stwierdzają, że do wywo- 
łania rozrachw przyczynili się głównie ducho- 
wni i nauczyciele. W kilku miejscach policya 
bratała się z chłopami 
„Bukareszt. Z Michajlenu telegrafują: U- 
biegłej nocy wtargnęło tu 3000 chłopów, którzy 
zrabowali i zniszczyli wszystkłe nie- 
mal domy i sklepy żydowskie. Nato- 
miast w Borduleni panuje znów spokój. 

Bukareszt. Z Botuszan telegrafuje dyrektor 
Skarbowy, że tamtejszy urząd skarbowy 
jest zagrożony. 

Bukareszt. Jak słychać, prefekt w Paszka- 
nach polecił politycznym organom wykonaw- 
czym, ażeby obchodzili się z chłopami bardzo 
łagodnie. 


Starcia z wojskiem. 


Bukareszt. Z miejscowości Vasluj donoszą, 
że przyszło tam do starcia między rabującymi 
chłopami a wojskiem. W starciu tem dwóch 
chłopów zostało. zabitych, a Kilku 
mniej lub więcej ciężkie odniosło rany. 

Bukareszt. Z miejscowości Butnszany dono- 
szą: Chłopi obili tu i poranili ciężko majora, 
dowodzącego oddziałem wojska, który wzywał 
ich do zaprzestania pogromów. Major, widząc, 
groźną sytnacyę, kazał strzelać. Gdy pierwsza 
Salwa, dana w powietrze, nie odniosła skutku, 
nastąpił rozkaz dania ognia w tłum. Skatek był 
groźny. Czterech chłopów padło trupem na 
miejscu, a dziewięciu ciężkie odnio- 
sło rany. 


Mobilizacya rezerwy. 


Bukareszt, Izba deputowanych przyjęła dziś 
w drngiem i trzeciem czytaniu ustawę o na- 
tychmiastowem powołaniu pod broń rezerwistów. 
Pułki, stojące załogą w Bukareszcie otrzymały 
rozkaz, aby stały w pogotowiu do wymarszu 
do Mołdawii 


Przyczyny rozruchów. 


Bukareszt. Tutejsze dzienniki, omawiając 
sprawę rozruchów, składają winę na nie- 
sSzezęsne stosunki agrarne, jakie wy- 
tworzyły się w Rumunii i na istuiejące tam 
jaz formalne trusty dzierżawnes Kieru- 
jące stanowisko w tych trustach zajmują mi- 
lioner Leon Kestiler i rodzina Fischerów, Mają 
oni w dzierżawie tyle dóbr, że sami nie mogą 
podać dokładnie ich liczby. Dzierżawią je oni 
za każdą możliwą cenę, a następnie z wielką 
dla siebie korzyścią i w sposób lichwiarski wy- 
dzierżawiają ziemię chłopom. Według oblicze 
pism tutejszych. w rękach rodziny Fiseherów 
znajduje się 270.000 ha ziemi. Za olbrzymi 


ANTONI CZECHÓW. 


żywi chronolśin. 


Salon radcy stanu Szaramykina tonie w przy- 
jemnym półmroku. Wielka lampa bronzowa z zie- 
lonym abażurem zabarwia ściany, meble, twarze 
na zielono A la „ukraińska noc“. Chwilami tle- 
Jące na kominku drzewo wybucha jaśuiejszym 
płomieniem i rznca czerwone promienie na twa- 


franków. Kontrakty zawiorane sa na łat 10 i 
wobec tego nawet uchwalenie nowej ustawy 
agraiuej na razie niewielki tylko mogłoby wy- 
wrzeć wpływ na obecno stosunki. — Ponieważ 
chłopi nietylko drogo płacić muszą za dzierża- 
wioną ziemię, łecz nadto ściąga się od nich 
dziorżawę w sposób nieraz wprost bezwzglę- 
dny, zapanowało wśród nich już od dawna 
wielkie rozgoryczenie, które teraz zamieniło się 
na dziką żądzę zemsty. ți 

Bukareszt. "W kilku okolicach chłopi, ogra- 
biwszy i wypędziwszy dzierżawców żydowskich, 
zwracają się teraz także przeciwko boja- 
rom, właścicielom wielkich dóbr, i występują 
z żądaniem, aby ziemie bojarów roz- 
dzielono między włościan. W wielu 
paki, zabito wszelki inwentarz, zwłaszcza 

y dło. ; 


Rozmiary pogromu. 


Czerniowce. Według tymczasowych niedokła- 
dnych obliczeń, chłopi zrabowali dotychczas 
około 250 dworów. Przeszło 4.000 osób 
jest bez dachu — 


Komunikat urzędowy. 


Bukareszt. Rumuńska agencya koresponden- 
cyjna oświadcza, że wiadomości dzienników o 
rozruchach agrarnych są przesadzone. Za- 
stosowane przez rzad środki przywróciły już 
porządek. Ruch powstał w kilku wsiach w okre- 
gach górnej Mołdawii, lecz już uważać go można 
za stłumiony. W miastach panuje spokój. 


luterwencya Austro-Węgier: 


Budapeszt. Jak donosi „Magyar Orszag*, ba- 
wił wczoraj w Budapeszcie poseł austro-węgier- 
ski z Rumunii, Schoenbarg, i konterował w spra- 
wie rozruchów tamtejszych z prezydentem ga- 
bineta drem Weckerlem. 

Wiedeń. Przełożony wiedeńskiej gminy izrae- 
lickiej był dziś na audyencyi u ministra spraw 
zagranicznych bar. Achrenthala i przedłożył mu 
w imieniu Alliance Israelite prośbę o zaopieko- 
wanie się żydami w Rumunii Minister odpo 
wiedział, że udzielił jnż odpowiednich wskazó- 
wek posłowi austro-węgierskiemu w Bukare- 
szcie, a także polecił konsulowi w Jassach, aże- 
by zajął się energicznie losem poddanych an- 
stro-węgierskich w swoim obwodzie. 

Czerniowce. Z Botuszan donoszą, że między 
poszkodowanymi podczas rozruchów jest 50 
poddanych austro-węgierskich. 


Zblenowie. 

Czerniowce. Przybywają tu w dalszym ciągu 
tłumy zbiegów z Rumunii. Na odwrót znów 
wysyła się stąd znaczne transporty chleba 
dla pozostałych tam ofiar rozruchów. 

Wiedeń. Z Czerniowiec donoszą do „N. Fr. 
Presse“: Z obawy przed przeniesieniem rozrn- 
chów na terytorynm austryackie strzegą gra- 
nicy bukowińscy żandarmi i straż skarbowa. 
Zbiegów z Rumunii przepuszcza się bez pa- 
szportów. 


1 Rogi i zabor rosyjskiego. 


W Królestwie zanosi się na nowy wielki 
lokaut. W „Kuryerze Lubelskim“ czytamy: 
Związek cukrowni Królestwa Pol 
skiego rozesłał do wszystkich cukrowni o- 
kólnik, który można nważać za kopię okólnika 
związku fabrykantów łódzkich. Mówi on 0 prze- 
jawach samowoli, nadużyciach, gwałtach, które 
jakoby tamowały normalny bieg robót, zakłó- 
cały porządek i powodowały rozstrój ogólny w 
stosnnkach fabrycznych; dalej, że związek po- 
stanowił dążyć do „uzdrowotnienia* tych sto- 
sunków. — W myśl tych postanowień związku 
pod żadnym pozorem nie może być tolerowaną 
swawola względem zwierzchników. oficyalistów, 
dozorców i współtowarzyszów przoz niespełnie- 
nie uprawnionych ich żądań. przeszkadzanie 
tym osobom w pełnieniu swoich obowiązków i 
t. da i t. d. Winni mają być natychmiast wy- 
daleni z fabryk. Że jednak w chwili obecnej 


rozchylone drzwi, prowadzące do gabinetu pani 
Szaramykinowej, nieśmiało przedziera się świa- 
tło lampy. í 

W gabinecie przy stole siedzi żona Szara- 
mykina, Anna Pawłowna, przewodnicząca miej- 
scowego komitetn kobiet, wesoła i z tempera- 
mentem kobieta, łat przeszło trzydzieści.  Czar- 
ne, bystre oczy, przykryte pince nez — prze- 
biegają z zaciekawieniem po kartkach francn- 
skiego romansu Pod romansem leżą rozrzucone 
rachunki komitetu za przeszły rok. 

— Dawniej miasto nasze pod tym względem 


rze siedzących, oświetlając je jakby łuną po-|było o wiele szczęśliwsze — mówił Szuramy- 
Żaru, — nie psuje to jednak ogólnej harmonii|kin, patrząc na tlejące na kominku węgle — 
świateł. Ogólny ton, jak powiedziałby malarz, |każdej zimy zjeżdżała do nas jaka gwiazda. 
został utrzymany. Byli i znakomici aktorzy i Śpiewaczki, a te- 

Przed kominkiem na wygodnym fotelu siedzi |raz... dyabli wiedzą, co się stało, z komedyan- 
Sam Szaramykin w pozie człowieka sytego. Jest |tów i kataryniarzy nikt n.e przyjeżdża. Za- 
to mężczyzna w podeszłym wieku z siwemi| dnych estetycznych przyjemności... Żyjemy jak 
arzędniczemi bokobrodami i niebieskiemi łago-|w lesie. Tak... | i 

emi oczyma. Na jego twarzy rozlana łago-| — A pamięta pan tego tragika włoskiego... 
dmość, usta składają się do smutnego uśmiechu. |jak się nazywa”... taki brunet wysoki.. Nie mo- 

Yzy nim, prawie u nóg jego, z nogami wy-|gę sobie przypomnieć... Ach. wiem!.. Ach, 
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REFORMI 


NUMER PORANNY 


Jako przykład przypomnę cukrownię „Rejo- 
wiec”. W październiku roku zeszłego na żąda- 
nie ogółu robotników wydalony został za bru- 
talne obejście się z robotiikami jeden z urzędni- 
ków fabrycznych. Teraz administracya cukro- 
wni obok zawiadomienia Związku wywiesiła za- 
wiadomienie od siebie, że urzędnik ten powraca 
na poprzednie swe stanowisko, że każdy robo- 
tnik obowiązany jest do dnia 2 marca w kan- 


ż 


torze fabryki podpisać deklaracyę, iż posiano-; 


wienie fabryki w tej kwestyi jest mu znane; 
ktoby zaś tego nie zrobił, przestanie być uwa- 
żanym za pracownika fabryki i w terminie 
prawnym będzie obowiązany fabrykę opuścić. 
Do dnia 2 marca ani jeden z robotników dekla- 
racyi tej nie podpisał; wobec czego wszystkim 
ostemplowano dwutygodniowe wymówienie w 
książkach robotniczych. Robotnicy na zebraniu 
swojem, zdając sobie sprawą z trudnego poło- 
żenia, w jakiem znaleźłiby się po zamknięciu 
fabryk, że przysporzyliby społeczeństwu tych, 
których wspierać należy, a zmniejszyliby szere- 
gi, wspierające robotników łódzkich i, nie chcąc 
brać na siebie odpowiedzialności za dopuszcze- 
nie do nowego lokauta, postanowili rzeczoną 
deklaracyę podpisać i tym sposobem nie dopu- 
ścić do zamknięcia fabryki. 


(Tel. „N. Reformy“ z 22 marca). 


Lokaut w Sebastopolu. 
Petersburg. Rząd rozkazał zamknąć port 
w Sebastopolu i wydalić z pracy, rzekomo za 
„polityczne nieposłuszeństwo“ wszy- 
stkich robotników portowych., W ten 
sposób pozostało bez chieba 3.000 rodzin ro- 
hotniczych. 


Zgou dra Hirscha, 


Petersburg. Umarł tu lekarz przyboczny cara 
dr Hirsch. 


Ewaknacya Masudżuryi. 
Charbin. Pet. Ag. telegraficzna donosi: Ko- 


mendant zjednoczonych mandzurskich korpusów 
odjechał wczoraj do Petersburga. Opróżnie- 
nie Mandżaryi z wojsk rosyjskich 
jest ukończone. 


diyirnkcya w angiejskiej Tobie gmin. 


(Tel. „N. Reformy“ z 22 marca.) 


Londyn. Izba gmin obraduje nad ustawą w 
sprawie dyscypliny wojskowej. Obrady 
toczyły się jeszcze w czasie południowym, mimo 
że posiedzenie trwa już 21 godzin. Po- 
trwa ono zapewne jeszcze dłużej, gdyż rząd o- 
świadczył, że pragnie dyskusyę szczegółową nad 
tą ustawą ukończyć na jednem posiedzeniu. — 
vpozycya przewleka dysknsyę z powodu, że 
rząd onegdaj po godz. 11 wieczór, w którym 
to czasie zwykle posiedzenia się zamyka, zażą- 
dał jeszcze rozpoczęcia dyskusyi nad rzeczoną 
ustawą. O godz. 2 w nocy przyjęto ustawę bu- 
dżetowa w trzeciem czytaniu i od tego czasu 
opozycya prowadzi obstrukcyę wszel- 
kiemi środkami parlamentarnemi, aby przeszko- 
dzić uchwaleniu ustawy o dyscyplinie wojsko- 
wej. Ustawa ta, która jest zresztą corocznie 
przedmiotem obrad, sama w sobie nie ma zna- 
czenia kwestyi spornej, lecz często już używała 
jej opozycya za środek obstrukcyjny przeciw 
rządowi. : 

Londyn. O godzinie 4 po południn posiedze- 
nie Izby jeszcze trwało i zapewne potrwa je- 
szcze kilka godzin. W dałszym ciągn dyskusyi 
przyszło do gwałtownego starcia na słowa po- 
między Cambell-Bannermanem a Balfourem o nie- 
dotrzymanie przyrzeczeni% co do programu ob- 
rad. Bannerman odparł ten zarzut i oświadczył, 
że rząd będzie postępował dalej według przed- 
tożonego programu. 

Londyn. Izba gmin po 27-godzinnem po- 
siedzenin zakończyła dyskusyę i od- 
roczyła się. 


rała mu się o występy w teatrze i bilety na 
dziesięć przedstawień rozsprzedała... On ją przez 
wdzięczność uczył potem mimiki i deklamacyi. 

— Niezmiernie miły człowiek! Był w na- 
szem mieście.. żebym nie skłamał... lat, zdaje 
mi się, dwanaście temu.- Nie. mylę się... Mniej 
lat minęło, dziesięć... Aninteczka, ile lat ma na- 
sza Nina? 

— Dziesiąty rok! — wykrzykuje ze swego 
gabinetu Anna Pawłowna. 

— A co chciałeś? i 

— Nic, mamusiu, tak tylko.. śpiewacy zna- 
komici przyjeżdżali, bywało.. Pamiętacie tenora 
di grazia Prilipczyna! Co za serdeczny czło- 
wiek. Jaka powierzchowność miła! 

— Blondyn.. twarz taka wyrazista, maniery 
paryskie. A jaki głos! Jednę miał wadę: nie- 
które tony jakby z żołądka wychodziły, ale do- 
brze śpiewał. Mówił, że się uczył u Tamberli- 
na... Wystaraliśmy się dla niego o salę z orkie- 
strą a on przez wdzięczność, bywało, śpiewał 
nam po całych dniach i nocach... Anintkę śpie- 
wać uczył... Przyjechał do nas. dobrze pamię- 


Giągniętemi przed kominem, siedzi wice-guber- | wiem!.. Luigi-Ernesto de Rugiero.. zadziwiają- | tam, tak podezas wielkiego postu, lat... lat dwa- 


nator Łopniew, tęgi mężczyzna, lat około czter-|cy talent.. Co za siła? Jedno słowo powie, a 


ykina, Nina, Koła. Nadia i Wania. Przez |czka brała też udział w jego talencie. Wysta- 


0 E naście temu. Nie więcej chyba. Oto pamięć, niech 
dziestn. Niedaleko pianina bawią się dzieci |cały teatr drży ze wzruszenia. Moja Aniute-|mi Bóg przebaczy! * Aniuteczka, ile łat ma na- 


sza Nadzia? 
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Waika o ugodę. 
(Teiegramy „N. Reformy“ z 22 marca). 


Dalsze rokowania. 


Budapeszt. Węgierskie Biuro koresp. donosi: 
Wczoraj przed południem odbyła się w sprawie 
ugody w prezydynm ministerstwa konferencya, 
w której wzięli udział prezydenci gabinetu We- 
kerle i Beck. dalej węgier. ministrowie handlu 
Kossuth i Rolnictwa Daranyi, sekretarz stanu 
Popowich i szef sekcyi Sieghardt. W ciągu kom 
ferencyi reasumowano reznitat rokowań z dni 
ostatnich. Konierencya trwała od godz. 11 do 
1/2 popołudniu. Natychmiast po świętach rządy 
węgierski i austryacki po poprzednich wstepnych 
naradach rozpoczną na nowo konfe- 
rencye ugodowe. 


Powrót ministrów. 


Wiedeń. Ministrowie Korytowski, Auer- 
sperg, Forzt i Derschatta wczoraj w po- 
łudnie powrócili z Budapesztu. 


Znpeiny rozdział. 

Linc. Sejm przyjął rezolucyę, w której wobec 
znanego oświadczenia rządu węgierskie 
go, wykluczającego wspólność ekonomiczną bez 
linii międzycłowej, wzywa rząd, aby przy- 
gotował zupełny rozdzial już od 1 
stycznia 1908. 


Telefoniczne I telegraficzne 
wiadomości „Nowej Reformy“ 


z dnia 22 marca. 


Londyn. Onegdaj aresztowane „sułrażystki* 
zostały wczoraj skazane na grzywnę od 1—2 
funtów szterlingów, względnie na więzienie od 
14 dni do 1 miesiąca. — Są one zdecydowane 


karę odsiedzieć. 


Z Sejmów krajowych. 


Praga. W Sejmie czeskim w dalszym ciągu 
dyskusyi specyalnej w sprawie urzędników re- 
prezentacyj powiatowych, przeciw której wy- 
stąpił szereg mowców niemieckich, pos. Kubr 
(agr. czeski) wniósł o odesłanie niezałatwionych 
jeszcze paragrałów do komisyi, z poleceniem, 
aby do 23 b. m. przedłożyła sprawozdanie. 
Wniosek ten przyjęto wszystkimi głosami 
przeciw głosom Młodoczechów, poczem 
jednomyślnie bez dyskusyi przyjęto rezolucyę 
komisyi w sprawie ugody. 

Następnie rozpoczęła się dyskusya nad bud- 
żetem. Członek Wydziału krajowego Żarsky 
odpierał zarzut przeciw niemu podniesiony 0 
niesłuszne pobieranie dyet i oświadczył, że 
objąwszy referaty z rąk Młodoczechów 
znalazł biuro w największem niepo- 
rządku i że zmuszony był usnuąć wiele nie- 
właściwości.. (Żywe protesty un Młodoczechów). 

Następnie posiedzenie zamkaięto. 

Grac. Sejm przyjął ustawę o uregulowaniu 
płac urzędników kraj. i nauczycieli, poczem roz- 
począł obrady nad budżetem. 


Tajemnicza podróż arcyks. Franci- 
szka Ferdynanda. 


Wiedeń. Wobec zaprzeczeń półurzędowych i 
najnowszej wersyi co do podróży arcyks. Fran- 
ciszka Ferdynanda do Berlina, podanej przez 
„N. Freie Presse“, jakoby miała ona na celu 
jedynie i wyłącznie konferencye z dyrektorem 
muzeów, dr. Bodem, w sprawie restauracyi ar- 
cyksiążęcego zamku w Tyrolu, — dziennik 
„Zeit“ podtrzymuje wczorajsze swoje doniesie- 
nie, że arcyksiążę udał się do Berlina w wa- 
żnej kwestyi politycznej z polecenia cesa- 
rza. Podróż te tak utrzymańo w tajemnicy, że 
nawet minister spraw zagranicznych baron 
Aehrenthal dowiedział się o niej z gazet. 

Budapeszt. Tutejsze dzienniki żywo omawiają 
wersyę, jakoby arcyksiążę U ranciszek Ferdynand 
udał się był do Berlina w sprawie ngody 
austro węgierskiej. „Budapesti Hirlap“ domaga 
sią stanowczo rychłego wyjaśnienia tej sprawy, 
ponieważ należałoby zaprotestować przeciwko 
temu, iż Węgry i monarchię traktuje Się po- 
niekąd już jako państwo lenne Nie- 
miec. 


— Dwanaście. 

„7 Dwanaście.. jeśli dodasz miesięcy dzie- 
sięć.. Tak jest. trzynaście! Dawniej w mieście 
naszem więcej było życia.. Weźmiemy naprzy- 
kład zabawy na cele dobroczynne. Jakie śliczne 
bywały bale. Co za rozkosz! Śpiewy, muzyka, 
odczyty... Pamiętam po wojnie, gdy oficerowie 
tureccy, wzięci do niewoli. przebywali w na- 
szem mieście, Aninta urządziła zabawę i na ko- 
rzyść rannych Turków. Zebraliśmy tysiąc sto 
rubli. Tureccy oficerowie, pamiętam, głowy po- 
tracili z zachwytn, całowali ją po rękach. He, 
he... Choć i Azyaci, ale wdzięczna nacya. Zaba- 
wa tak się Świetnie udała, że zapisałam nawet 
w pasiętnikn. Było to, jak sobie przypominam 
w.. sledmdziesiątym szóstym... nie! W siedm- 
dziesiątym siódmym... Nie! — Nie pamiętasz pan, 
kiedy mieliśmy Turków w naszem mieście? 
Aninteczka, ile nasz Koła ma lat? 

— Ja, papo, mam siedem lat! — mówi Kola, 
bystry chłopak o ciemnej, smagłej twarzy, czar- 
nych oczach i czarnych, jak węgle, włosach. 

— Tak, tak, zestarzeliśmy się i dawnej ener- 
gii w nas niema! — potwierdza Łopniew z wes- 
tchnieniem. — W tem cała przyczyna... Starość, 
panie! Nowych inicyatorów niema, a dawniejsi 
zestarzeli się.. Nie mają już tego ognia, co da- 


Burze i wylewy. 

Wiedeń. Z rozmaitych okolic donoszą o ba 
rzach i wylewach z Tyrolu o lawinach 
i opadach śnieżnych. W Czechach wylewy 
wyrządziły znaczne szkody. są nawet ofiary 
w ludziach. Także z Berlina nadeszły tn do. 
niesienia, że w kilku okolicach Niemiec gro 
żą znaczne wylewy. 


Wypowiedzenie... obywatelstwa 
honorowego. 


Praga. Rada gminna miejscowości Barzdorf 
wypowiedziała byłemu posłowi Wolfo wi, zna- 
nemu Wszechniemcowi, nadane mu dawniej oby- 
watelstwo honorowe! 


Ruch strajkowy na Węgrzech. 


Budapeszt. Wśród robotników młynarskich 
znowu objawia się ruch strajkowy. W kil- 
ku młynach wybnchł strajk częściowy. Wśród 
robotników rozszerzoną jest pogłoska, że mły- 
narze zamierzają wydalić wszystkich robotni- 
ków. Pogłoska ta jednakże — jak węgierskie 
biuro korespondencyjne zapewnia — mie jest 
uzasadnioną. 


Nowy regent Bruzszwiku. 


Brunszwik. Jak donosi „Braunschveiger Lan- 
des Ztg“ zbierze się we wtorek Sejm brnuszwi- 
cki na osobne posiedzenie, na którem zapropo- 
nowany zostanie na regenta książe Jan Al-- 
brecht meklembursko-skwierzyński. 


Uczestnicy zamackn na Petxowa. 


Sofia. Na podstawie dotychczas przeprowa- 
dzonego Śledztwa w sprawie zamordowania pre- 
zydenta gabinetu Petkowa, wygotowany zosta- 
nie akt oskarżenia przeciw Petrowowi a 
jako współwinnym przeciw Ikonoweowi, 
Chranowi i Gedowi. 


Zwycięstwo gabinetu Clemenceau. 


Paryż. W Izbie deputowanych dep. Allemane 
żądał ustanowienia parlumentarnej komisyi dla 
zbadania zajść podczas strajku w Nantes, — 
Prez. gabinetu Clemenceau zwalczał to żądanie, 
poczem lzba odrzuciła wniosek Aliemane'a 
390 głosami przeciw 135. 


Podwyższenie dyskontu. 


Paryż. Bank francuski podwyższył dyskone 
na 31;ą*/e. 


Papież 1 Menelik. 


Rzym. Papież przyjął wczoraj misyonarza 4 
Afryki, ks. Bernardo, który przyniósł mu pł 
smo od negusa Abisynii Menelika z orderem 
gwiazdy Etyopii. Pismo to, pełne wyrazów sza 
cunku, jest odpowiedzią na list papieża z proś 
bą o życzliwe traktowanie katolików w Etyo 
pii. 


Z Rady m. Krakow. 


Kraków, 22 marca. 


Krótkie było wczorajsze -posiedzenie Rady 
Trwało wszystkiego 40 minut. Odpada też ju: 
trzejsze posiedzenie, ałbowiem rozprawy 
budżetowe, zapowiedziane na wczoraj I na 
jutro, zostały odłożone. Radeom wręczono 
projekt budżetu dopiero przed kilku dniami, 
dlatego z wielu stron zgłoszono żądanie, aby 
rozprawy budżetowe odłożyć na tydzień poświą- 
teczny. Prezydent, czyniąc zadość temn życze 
niu, zaznaczył rozpoczęcie obrad budżetowych 
na czwartek, 4 kwietnia. Zresztą przebieg obrad. 
wczorajszych był następujący: 

Zastępczo w skład Rady powołany dr August 
Sokołowski złożył Ślubowanie radzieckie, 
poczem prezydent dr Teo zawiadomił, że Se]! 
udzielił gwarancyi kraju dla pożyczki konwer- 
syjnej Krakowa w wysokości 23,600.000 koron, 
Prezydent dziękuje marszałkowi, Wydziałowi 
krajowemu i Sejmowi za ię uchwałę, z której 
w niedługim czasie przyjdzie gminie skorzystać, 
Następnie prezydent imieniem urzędników i słu- 
żby magistratu podziękował Radzie za podwyż- 
szenie ich płac, co stanowi uznanie ich dodatniej 


wniej. Ja, gdy byłem młodszy, nie znosiłem to- 
go. żeby towarzystwo nudziło się... Byłem mie- 
gdyś pierwszym pomocnikiem naszej Anny Pa- 
włówny.. Czy urządzano jakiś wieczór na cel 
dobroczynny, loteryę fantową, albo przyjeżdżał 
jakiś znakomity talent, któremu trzeba było do- 
pomódz, — rzncałem wszystko i pomagałem, 
starałem się. Pamiętam pewnej zimy, tak na- 
chodziłem i zmęczyłem Się, że nawet zachoro- 
wałem.. Nie zapomnę nigdy tej zimy! Pamięta- 
cie, jaki znakomity teatr amatorski urządziliśmy 
z Anną Pawłówną na rzecz pogorzelców? 

— W którym to było roku” i 

— Nie tak dawno... W siedemdziesiątym dzie- 
wiątym.. Nie, w osiemdziesiątym zdaje mi siel 
Pozwól pan, ile lat ma pański Wania? 

— Pięć! — wykrzykuje Anna Pawłówna, 
siedząca W gabinecie. ; 

— A więc działo się to zapewne lat temu 
sześć.. Tak, panie, inne były czasy! Teraz już 
nie to. Niema tego ognia! 

Łopniew i Szaramykin wpadają w zamyśle 
nie. Tlejące na kominku węgle rzucają po raz 
ostatni czerwone błyski i zamieniają się w po- 
piół 


pracy (brawa) i będzie bodźcem do tem gor- 
liwszego spełniania z ich strony obowiązków. 

R. m Schwarz zgłosił następnie wniosek 
nagły w sprawie opłat telefonicznych, 
które od 1 lipca b. r. mają być podwyższone. 
W sprawie tej odbył się wiec obywatelstwa 
krakowskiego, który uchwalił wnieść protest 
do ministerstwa handla przeciw rozpo- 
rządzeniu o podwyższeniu opłat od telefonów. 
Mowca domaga się, aby protest ten poparła 
także Rada m. Krakowa swoją powagą. 

Nagłość i treść wniosku uchwalono. 

Z porządkn dziennego koncepista magistratu 
tr Wydro przedstawił wnioski sekcyi ekono- 
micznej o podwyższenie opłat pogrze- 
bowych. Dotkną one głównie tylko ludzi bo- 
gatszych, biedniejsi będą płacili tyłko 6 do 8 
proc. więcej. Zwiększone zostanie t. zw. pokła- 
dne i należytość za groby ziemne i murowane, 
za podzwonne, a także dyety fizyka i urzędnika 
budownictwa miejskiego. 

R. m. Łepkowski sprzeciwił się częściowo 
projektowi, podnosząc wśród wesołości Rady, 
że panująca obecnie drożyzna dotknie i niebo- 
szczyków, bo będzie trzeba za nich droższe skła- 
dać opłaty. 

R. m. Kwiatkowski bronił projektu, który 
też uchwalono. 

Następnie obradowano nad wnioskami połą- 
czonych sekcyj o zniesienie instytnceyi 
stróżów nocnych. Referował dr Wydro, 
poczem sekretarz prezydyalny dr Nowicki 
odczytał pismo 10 stróżów nocnych, którzy we 
dle przedłożonego wniosku mają otrzymać za- 
jęcie w zakładzie czyszczenia miasta, To zaję- 
cie uważają oni za gorszą służbę i proszą Ra- 
dę o przydzielenie im lepszego zajęcia. 

R. m. Birnbaum oświadcza, że zwinięcie 
instytucyi stróżów nocnych nie jest rzeczą tak 
bardzo pożądaną ze względów bezpieczeństwa 
publicznego w nocy. Mowca zgłasza więc rezo- 
lucyę, aby prezydynm udało się do dyrekcyi 
policyi z przedstawieniem, aby żołnierze poli- 
cyjni więcej zwracali uwagi na bezpieczeństwo 
własności i w nocy częściej patrolowali. 

R. m. Bujwid domaga się, aby usuniętym 
---- nocnym udzielić odpowiedniego za- 
fęcia. 

W głosowaniu uchwalono od 1 kwieinia b. r. 
znieść instytucyę stróżów nocnych, co do obe- 
enych zaś stróżów nocnych postanowiono: 1) 
eznanych przez fizyka miejskiego za zdrowych 
wo Miętkę, Chochlińskiego, Szwarnogę, 

iadonia, Fijołka, Światłonia, Jasionka, Fla- 
sze, Michała Miętkę, Kuźnię i Marszewskiego) 
przeznaczy prezydent do służby miejskiej; 2) 
aznanym za niezdulnych do pracy a służącym 
mniej niż 20 lat (t. i. Jusze, Żelaznemu, Pacho- 
wiczowi, Semikowi, Walkowskiemu, Gadomskie- 
mu i Góralowi) przyznać dożywotnie zaopatrze- 
nie po 240 koron; 3) uznanym za niezdolnych 
do pracy, a służącym więcej jak 20 łat (t. j. 
Taladze, Zawadze, Kapuście, Cholewie, Śliwie, 
Śmiałowskiemn, Józeliakowi i Mardyle) przy- 
znać zaopatrzenie dożywotnie po 320 kor. rv- 
cznie. — Uchwalono także rezolucyę r. Birn- 
tauma. 

Prezydent Leo odracza następnie obrady nad 


We wazystkich księgarniach 
Ludwika Stasiaka 


p | szenia 


Rutynowana 


nanczycielka muzyki pragnie osiąść 
w jednem z miast galicyjskich. Zgło- 


ministracya „N. Reformy“. 


budżetem do 4 kwietnia. Z uwagi jednak, że 
do tego czasu czynione będą wydatki na pod- 
stawie budżetu zeszłorocznego, który tem sa- 
mem nie uwzględnia dokonanej przed tygodniem 
regulacyi płac urzędników i służby magistratu, 
prosi prezydent o upoważnienie, aby nrzędnikom 
i służbie wypłacona być mogła płaca już wedle 
nowych norm. Rada udzieliła upoważnienia, po- 
czem prezydent zamknął obrady życzeniem wē- 
sołych świąt. 


Lmiany w stanie posiadania rennosti 
w Krakowie. 


(Za miesiąc laty 1907 roku). 


1 Przez kontrakt kupna. Jedną dzie: 
wiątą część domu dwupiętrowego przy ulicy 
Pańskiej lwh. 1921 dzieln. VI nabył Tadeusz 
Nowacki od Jadwigi z Daszewskich Prądzyń- 
skiej za 7.356 koron 54 hal. — Dom dwupię- 
uowy z oficyną przy pl. Szczepańskim lwh. 236 
i nl. Tomasza Iwh. 237 dzieln. I nabyło c. k. 
Towarzystwo rolnicze krakowskie od dra Józefa 
Offnera za 138.000 koron. — Parcelę gruntową 
l. 578/23 przy nl. Starowiśluej łwh. 2614 dziel. 
VIU nabył dr Józef Steinberg od Maryi z Bo- 
brownickich Stryjeńskiej za 10.000 koron. — 
Dom dwupiętrowy z oficyną i ogrodem przy ul. 
Krupniczej lwh. 661 dzieln. 1V nabyli po poło- 
wie Markns i Paulina Schmoschowie od Flo- 
ryana Głazikowskiego za 56.000 koron. — Dom 
jednopiętrowy z oficyną i ogrodem przy ulicy 
Kopernika łwh. 1125 dzieln. VI nabył ks. Mar- 
cin Częrmiński od Agnieszki Razowskiej za 
32.000 koron. — Dom trzechpiętrowy z ogro- 
dem przy ul. Krowoderskiej lwh. 1976 dzieln. 
V nabyli Ludwik i Karolina Sewerynowie od 
Anny Teligowej za 56.060 koron. — Dom dwu- 
piętrowy przy ul. Starowiślnej Iwh. 2499 dziel. 
VHI nabyli po połowie Alter i Chaja Róssle- 
rowie od Wolfa i Chani Freidli Rabinowiczów 
za 128.000 koron. 

Dom dwupiętrowy przy w. Granicznej lwh. 
2421, dzieln. IV, nabyli po połowie Samuel i 
Regina z Auerbachów Schreiberowie od Taden- 
sza Rajkowskiego za 70.000 koron. Ogród 1l 
1735/2 i 1772/2, wydzielony z realności przy 
ul. Garncarskiej lwh. 677, dzieln. IV, i ozna- 
czony nową liczbą hipoteczną 2645, — nabyła 
gmina stoł, król. miasta Krakowa od Joanny 
Henryki Augusty trojga imion Abramowiczowej 
za 13.390 koron. — Dom trzechpiętrowy przy 
ul. Sławkowskiej lwh. 503a, dzieln. I, nabyły 
po połowie Olimpia Singer i Amalia Braumfeld 
od Franciszka i Kunegundy z Korczyńskich 
Turków za 50.000 koron. — Dom dwupiętrowy 
przy ul. Floryańskiej łwh. 324, dzieln. I, na- 
byli po połowie Józef i Anna Bialikowie od 
Teresy z Nowaków Hemplowej, Heleny z No- 
waków Rosnerowej, Karoliny z Nowaków Pola- 
szkowej i Emila Nowaka za 90.000 keron. 

Dom dwupiętrowy przy ulicy Wolskiej iwh. 
677 dzielnica III nabył „Dawny resurs kra- 
kowski w Krakowie* od ks. Maryi Ogińskiej 
za 255.000 K. — 1/50 część domu jednopię- 
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trowego przy ulicy Krakowskiej lwh. 1493 
dzielnica VII, oraz 1/50 część domu jednopię- 
trowego przy ulicy Krakowskiej lwh. 1494 
dzielnica VIII nabyli po połowie (t. j. po je- 
dnej setnej części) Juda Birnbaum i Gusta z 
Lebenheimów Rakower od Aschera Samuela 
2 imion Spiry za łączną kwotę 3200 K, — 
Dom dwupiętrowy przy ulicy Granicznej lwh. 
2171 dzielnica IV nabyły po połowie Marya i 
Michalina Madejewskie od Czesława i Geno- 
wety z Kozłowskich Łozińskiej za 64.000 K.— 
Dom trzechpiętrowy przy ulicy Długiej łwh. 
2186 dzielnica V mabyłi po połowie Herman 
Dunaj i dr Joachim Blumenfeld od Karoliny 
Horowitz za 81.000 K. : 

I. Przez sprzedaż przymusową: Po 
łowę domu przy ul. Grodzkiej lwh. 52 dzieln. 
I wartości 29.334 koron nabyła Walerya z Jur- 
kowskich Bajerowa za 38.101 koron. Dom je- 
dnopiętrowy z ogrodem przy ul. Rakowickiej 
Iwh. 1198 dzieln. VI wartości 32.615 koron 85 
hał. nabyła Chariotta Drobner za 34.100 koron. 

I[L..Przez śmierć właściciela: Poło- 
wę domu dwupiętrowego przy ul. Grarbarskiej 
lwh. 734 dzieln. IV wartości 23.500 koron 
w spadku po Ś. p. Ludwiku Barycznu otrzymała 
Marya z Mazurkiewiczów 1° Podolecka 2° Ba- 
ryczowa. Połowę domu dwupiętrowego przy ul. 
św. Jana Iwh. 282 dzieln. I wartości 24.000 
koron w spadku po Ś. p. Gustawie Gebharcie 
otrzymała Helena Gebhart. 


Kronika. 


Kraków, piątek 22 marca, 
Kalendarzyk kościslny: 7 Boleści N. 
M. P. i Katarzyny, 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz, 5 min. 41, zachód e godz. 5 min. 52; 
długość dnia godz. 123 minut 11. 


Teatr miejski w Krakowie: „Snieg“ 
Przybyszewskiego. 

Odczyty publiezne: Powszechne wykłady 
uniwersyteckie w auli szkoły realnej, o godzinie 6 
wieczorem, dyr. Kopery p.t. „O stylach romańskim 
i gotyckim“. 

Zebranie polskiej łemokratycanej młodzieży 
akademickiej w Ralf „Gwiazdy“, o godz. pół do 7 
wiecz. 


Repertuar teatru łwowskiego: 
W piątek, 22 b. m: „Śluby“ Przybyszew- 
skiego. 


Grożba powodzi zmniejszyła się znacznie w 
ciągn dnia wczorajszego. O ile we czwartek rano 
stan wody na Wiśle wynosił — jak pisaliśmy — 
1 metr 70 ctm. ponad zero, już w południe opa- 
dła woda do 1 m. 65 ctm. i stopniowo, choć bar- 
dzo powoli, opadała dalej. Wieczorem o godzinie 6 
wodowskaz przy moście podgórskim wykazywał już 
1 m, 55 ctm. i stan ten do późnej nocy nie zmie- 
nit się. Ponieważ według obliczenia kierownictwa 
regulacył Wisły w Krakowie należało się spodzie- 


Fabryka lakierów 


Piatek, 29 Marca 1907, 


wać groźnego przypływa wody wczoraj najpóźniej |młodzieży akademiekiej w sali „Gwiazdy”, 


około godziny 6 wieczorem, a tymczasem stan wo- 
dy na Wiśle nie doznał podwyższenia —- jest u- 
zasadniona nadzieja, że widmo powodzi wiosennej 
w tym roku minie nas szczęśliwie, o ile nie zajdą 
jakieś nagłe i nieprzewidziane niespodzianki, np. 
silne śnieżyce lnb gwałtowne deszcze, 

Ruch ludności w Krakowie. Według sprawo- 
zdania miejskiego biura statystycznego aa miesiąc 
styczeń b. r. ludność Krakowa w tym miesiącu 
wynosiła 103.836 głów, w tem mężczyzn 51.110 
(wojska 6.049), zań kobiet 52.726. Według wyzna- 
nia było 74.826 chrześcijan, a 29.010 żydów. — 
Małżeństw w styczniu zawarta 46 katolickich, 2 
grecko-katolickie, 18 kydowskich, razem 66. Uro- 
dzin zanotowano 281 żywych a 18 nieżywych. 
Z pomiędzy żywo urodzonych niemowląt było 187 
z rodziców katolickich, 5 grecko-katolickich, 89 ży: 
dowskich, zań według płci 146 chłopców a 135 
dziewcząt. Stosunkowo znaczna liczba, bo 76 dzieci 
było nieślubnych, Bliźniąt urodziło się 6 par. 

Skonów było w styczniu 229, w liczbie tej 180 
katolików, 47 żydów, resata przypada na inne wy- 
znania. Największą liczbę ofiar pochłonęła gruźlica, 
bo 37 osób, oraz zapalenie pług 26, a choroby 
serca 17. 

Eksplozya benzyny. Wczoraj zgłosił się na sta- 
cyę ratunkową Stanisław Nawarkiewicz, ciężke í 
niebezpiecznie poparzony na twarzy i rękach sku- 
tkiem eksplozyi benzyny. Eksylozya nastąpiła z po- 
wodu nieostrożnego zblłżenia zapałk! do dużego na- 
czynia z benzyną. 

Z teatru ludowego. W sobotę dnia 23 marca 
o godzinie 7 i pół wieczorem wdbędzie się przed- 
stawienie na dochód p. Władysława Kicińskiego z 
bardzo urozmaiconym programem. Część pierwszą 
wypełni l-aktowa komedyjka p. t. „Teodolinda“, 
drugą monologi p. Kicińskiego, kuplety p. Zarem- 
by i deklamacya p. Galińskiej, a na końcn odegra- 
nym zostanie l-aktowy wodewil Griinecke'go p. t. 
„W sądzie amerykańskim*. Ceny miejsc zwykłe, 
bilety są do nabycia w sklepie „Sarmacya* (ulica 
Szewska, 2). 

W niedzielę dnia 24 b. m. o godzinie SB-ej po 
poładnin na dochód artystów: „Co kto Inbi*, nowy 
program secesyjny, a wieczorem o godzinie 7 i pół 
na ten sam cel „Wyprawa po złote runo“ po raz 
drugi. 

Z Towarzystwa nauczycieli szkól wyższych. 
Sekcya ogólno-wychowawcza w łonie komisyi re- 
formy dla szkół średnich, utworzonej przez Towa- 
rzystwo nauczycieli szkół wyższych, %konatytuo- 
wała się dnia 17 b. m. Przewodniczącym wybrano 
radcę dra Emanuela Wolffa, sekretarzem prof. dra 
Jana Jakóbca. Zadaniem tej komisyi jest połącze- 
nie w jedną całość wyników prac w poszczegól- 
nych sekcyach. Chodzi bowiem o to, aby na wal- 
nem zgromadzeniu przedstawić szereg konkretnych 
rezultatów, a potom także Radzie szkolnej i Sej- 
mowi. W sekcyi pracują profesorowie uniwersytetu 
razem z najwybitniejszymi profesorami szkół śre- 
dnich. Posiedzenia odbywają się każdej niedzieli 
o godzinie 1| przed południem w Collegium nov. 
Wstęp przysługuje wszystkim członkom komisyt 
reformy Bzkolnej. Najbliższe posiedzenie 24 b. m. 

Zebranie młodzieży akademickiej. WW piątek 
22 b. m. o godz. pół do 7 wieczór odbędzie się 
koleżeńskie zebranie polskiej demokratycznej 


Wina węgierskie 
Wina francuskie 


przeważnie z wła- 
snzch winnice, 
więc z pierwszej ręki doskonałe, czyste. 

biało i tzecwo- 


dei sprowadzane, oraz Likiery zagraniczne 


ul. św. Krzyża ]. 8. Na porządku dziennym: spra: 
wy bieżące. Poządane przybycie jak największej 
liczby akademików. 

Gratulacye. Ze Lwowa donoszą: Z okazyi na- 
dania namiestnikowi hr. Potockiemu orderu złotego 
runa składali mu dziś przed południem gratulacye 
urzędnicy biura prezydyalnego z szefem starostą 
Grodzickim na czele, popołudniu zaś gremium rad- 
ców dworu namiestnictwa i szetów departamentów, 
w których imienia przemówił wiceprezydent hra- 
bia Łoś. 

Z twowskiej Rady miejskiej. Na onegdajszem 
tajnem posiedzeniu lwowskiej Rady miejskiej po- 
sunięto od razu 193 nauczycielek i nauczycieli do 
wyższych klas płacy, oprócz tego p. Michała Muchę 
zamianoewano kierownikiem szkoły im. św. Mikołaja 
na Pasiekach, — W dalszym ciągu przyjęto re 
zygnacyę p. Gottlieba z kierownictwa rzeźni 
miejskiej i uchwalono na poradę tę rozpisać kon- 
kurs zewnętrzny. 

Katastrofa. W Frysztacie na Śląsku w fa- 
bryce żelaza firmy Pollak zawaliło się wczo- 
raj popołudniu rusztowanie, przyczem 
3 robotników znalazło śmierć, a 2 od- 
niosło ciężkie rany. 

Odznaczenie ministra oświaty. Z Wiednia te- 
lefonują: Według „Corresp. Wilheim“ zjawiła się 
wczoraj depatacya profesorów Akademii ziemiań- 
skiej u ministra oświaty Marcheta i wręczyła ma 
adres, mianujący go pierwszym bonorowym dokto- 
rem tej Akademii. 

Opodatkowanie cudzoziemców we Francyi. 
Według wiadomości z Paryża, komisya podatkowa 
Izby dep. jednomyślnie przyjęła wniosek, według 
którego mieszkający we Francyi cudzoziemcy, nie 
trudniący się przedsiębiorstwem handlowem lab 
przamysłowem, mają płacić tylko taksę za pomie- 


|szkania w wysokości 10%/, czynszu. 


Korupcya w Ameryce. Według doniesien tele- 
gralicznych z San Francisko, prokuratorya 
tamtejsza wdrożyła śledztwo przeciw kilku urzędni 
kom miejskim z powodu przekupstwa. Prokuratorya 
zapowiada, że śledztwo będzie rozszerzone i że 
w sprawę tę są wmięszani bardzo wybitni oby- 
watele i znani milionerzy miasta. 

Zmarli. j 

Karolina Buczyńska, wdowa, przeżywszy lat 
68, zmarła dnia 20 b. m. Pogrzeb odbędzie się 0. 
22 b. m. o godz. 3 popołudnia z Collegium medi- 
cum (ul. Grzegórzecka). 


Mianowania. Minister spraw wewn. zamianował 
koncepistę polic. z dyrekcył policy we Lwowie, 
Stanisława Tanera, komisarzem policji. 

Minister skarbu zaumianował oficyała Henryka 
Sienkiewicza, zarządcą magazynów sprzedaży tyto- 
nia w Stanisławowie. 

E a w Z 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 
Przy grach i zabawach, przy składkach 1 zapisach 
pamiętajmy 


oTowurzystole „Szkoły ludowej": 


Dia dzieci! 


Lekcye śpiewu zbiorowego z uwzględnieniem 
uajnowszych zasad hygieny I pedagogii pro- 


zamiana wadzi Bzonisimya Lu i nl. aji 
i żał. j- . 14, —8, 237 
Madeyra i Malaga jepszych ts ~ 


NIWAWO TOLO 


powieść z dziejów rzezi galicyjskiej. 


Motto: 

Pragnąc wyszczególnić do- 
wody wierności złożone nasze- 
mu tronowi i wynagrodzić za- 
chowanie się lojalne Jakóba 
Śzeli w Galicy! w r. 1846 — 
nadajemy mu najłaskawiej wiel- 
ki medał złoty, noszący napia 
„Bene merenti“, 

Wiedeń, 5 sierpnia 1847. 


Ferdynand m. p. 


Do sprzedni 


Lando mało używane w dobrym sta- 
nie. Parcela budowlana w Podgórzu, 
przy ul. Głowackiego. 

Wiadomość u właściciela domu, Kra- 
` ków, Łobzowsksa 41, 25 28 


$ Zakład i A 


eS Józef Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 
wie, posiada wielki wybór goto- 
wych pomników z piaskowca, gTa- 
nitu i marmura. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscn 
i na prowinoyi. 281 60 


Zdolny 


Maszynista drukarski 


otrzymać może zaraz zajęcie w dru- 
karni Literackiej, Kraków, Jagiel- 


24810 


łońska 10. 240 2 0 
Nauczyciel 73 zzz se 
fuczyciel <: LA 031 na lewo. — 
W. 8. P. 184 90 


Fabryki cegieł, dachó- 
wek, drenów, cementu, wapna itp. 
projektuje. 

Analizy srowca i badanie 
terenów przeprowadza Biuro tech- 
niczne-bndowlane dla przemysłu ce- 

ramicznego inż. 117355 


Ramana 1. Ciesjelkiego 


w Podgórzn, Floryana 5. 


Dom piętrowy 
i parcela pod budowe w Czarnej Wsi 
do sprzedania. — Wiadomość: M. Sta- 
nek w Czarnej Wsi. 1124 6 6 


„NUNTIA* 


Mikcłajska L il 


przeprowadza desinfenkcye po chorobach zaraż- 
nych oraz tępi owady sposobem nader skutecz- 
Rym po cenach umiarkowanych, czyści okna, 
portale. Zapuszcza, froteruje posadzki i t. p. 
roboty w zakres porządku domowego wcho- 

dzące. 1168 5 6 


Wystarczy raz uczynić próbę, aby przekonać się 
o znakomitym gatunku mego własnego wyrobn 


Płócien i Web 


na Koszule, prześcieradeł bəz szwu, ręczników, 
sbrusów. chustek, dym itd. 
Kto raz spróbował, ten został stałym moim odbiorcą. 
Polecam również bardzo tanio znakomite ma- 
terye na ubrania dziecięce i męskie, bawełnia- 
ne i półwełniane. 
Gemalki I próbki wysyłam darmo i opłatnie. 
Upraszam adresować tylko: MIECZYSŁAW 
GONET w Korczynie. Op. loco. 879 iG 15 


(ukiernin 


St. Śliwiiskiego w Jarosławiu | 


poleca znane z dobroci przekładańce 

i wszelkie inne doborowe ciasta na Świę- 
ta, jak zwykle po cenie zniżonej, 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia 

się punktualnie. 1278 3 3 


0d 1-5go kwietnia 


do Puka mieszkania składające się: 
1) z 2 pokoi, przedpokoju i kuchni małej, 
pokoja, przedpokoju, monki i kuchni, 
3) sklepa «x pokojem i kuchnią. 
4) pokoju i kuchni. r 
Mieszkania świeżo ednowione! W Ludwinowio 
l. 78. — Kamienica do sprzedania, Wiadomość 
tamże. 1286 5 6 


Nafwiększy Zakład pogrzebowy 


Jana Wolnego. 


Główny skład I fabr. trumien przyui. św. Tomasza 4 
(tuż przy placu Szczepa. ). Telefon Nr. 881. 
Filia ul. Kopernika 1. 6. 
Zakłań urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 
i załatwia kam wszystkie formalności, 
Również podejmuje się przewozu zwłok do wszyst- 
kich krajów Łuropy. Zakład posiada własne no- 
we najwzpanialsze karawany. Posiada własne 
katakumby, odstępuje miejsca pojjedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuje zwłoki do tym- 
Gzasowego przechowania za miernym czynszem 

miesięcznym. 78 18 0 


L. BARANOWSKIEGO 


w Krakowie, ul. Wolska I. 22. 


Wyrabia lakiery podłogowe w 6-ciu odcieniach, kopalowe wewnętrzne i ze- 
wnętrzne, damasowe, czarne na żelazo, emaliowe w różnych kolorach na drzewo, 
kamień i metale, oraz specyalne na rury gorące, wanny i piece, brunoliny, 
sykatywy, farby pokostowe w różnych kolorach, masę francuską na podłogi 
i farby drukarskie; utrzymuje na składzie farby suche, pokost i terpentynę. 
Do nabycia w handlach utrzymujących farby i lakiery, tak w Krakowie, jak 


i na prowincji. 


w formie papierosa, niezawoduy Środek 
celem odzwyczajonia się od palenia. 


ŁKA, 


Założone w r. 1901. l 


1186 3 10 


Nowość! 


zal „MOCCARETTE" 


KRAKÓW. 


Biuro elektrotechniczne i Zakład instalacyjny 


Inż. Stanisław ŹMIGRODZKI 


w Krakowie, ul. Karmelicka 38, Telefon 592 


obficie zaopatrzony skład świeczników i przyborów techn. i elektr., wykonuje 
instalacye elektr. oświetl. nowych domów. urządzenia fabryczne z elektr. 


1075 8 6 


Cenniki, oferty i 


= TEAS P> 
-E += £ 


ŚW 


kosztorysy bezpłatnie. 
Pel ET 


transmisyą, całkowite sieci telefoniczne ete. 


niższych cenach za zaliczką : 


Ryby morskie jak Łupacze drobne i wielkie, 
Kabliony, Łososie i Okunie morskie, 


Fląderki do smażenia, Ozorowce gen) 


w Krakowie, na Małym Rynku, 


poleca na bieżący tydzień i wysyła pocztą lub koleją na prowincyę po naj- 


Szołdry (Heilbut) i na części, Tolkocy (Bteinbutt) i Btarniew (prawdsówe Boien), 


Ryby rzeczne jak Szczupaki I Karpie żywe 
Szczupaki świeżo zamrażane po 
Sandacze  , 5 po 
Łososie różowe (3—6 kg. estuka) po 4 K sa kg. 
Wyzinę rosyjską na części po 2 K za kg. 


Kawior | białaży i carski, w pusreczkach od */,, do 1 kg. po cenach sa */, kg. 


12, 16, 
Majonesy 


24 i 


Ser litewski prawdziwy, przewyborny i pikantny, sa kg 


K 1-80 do 9 K za kg. 
2 K do K 240 za kg. 


otowe, przewyborne, w słoikach po K 160 i AA 


Sygi rosyjskie wędzone, Biklingi, Śzproty, Łosesiośledzie wędzon 


Lasoś rzeczny różowy, wędzony. dkg. tyłko 6 hal. 


marynaty 1 Konserwy z ryb w najwiękizym wyborze pierwszej tylko jakości i najtaniej. 


sledzie bałtyckie (Ostsee) po 16 hal. : 


Szczegółowe cenniki wysyłam na żądanie gratin i franko. 


Ukończony słathacz politechniki 


doświadczony pedagog, z chlubnemi po- 


dagog“ przyjmuje Administracya „N. 
Rziormy*. 218 7 0 


145 10 10 


867 5 6 


Lek języka włoskiego 


leceniami, poszukuje guwernerki na wsi. | udziela rodowity Włoch (na życzenie 
Zgłoszenia tylko listowne pod „Pe- |także metoda Berlitza). Ul. Stachow= 
skiego 1. 10, parter na lewo. 


w magazynie 14y 43 0 


JULIUSZA GROSSEGO 
w Krakowie, Rynek gł. 34. 


Papuga 
zielona, b. mzk. ag gadająca, i różne 
przedmioty ze szkła, porcelany, łóżko dębowe, 
piękne, z materacem, stół ze snknem zielonem 
itp. do sprzedania. Ul. Ogrodowa 1. 8, od 3—-6 
po południa. 1113 5 6 


Ostatnie zamówienia 
na Świeta Oielkanocne 


przyjmować będę 1251 10 


dia Prowincyi we Wielki Wtorek, 
dla Miejscowych we Wielką Środę. 


Je! SERMONTOWSKI 


fabryka wyrobów cukierniczych 
Kraków, Telefon 498. 
poszukuje 


Osohd Inteligentna „osa 


ko wychowawczyni dzieci, zarządczyni 

domu lub towarzyszka. M. M. poste 

restante Biała. 1264 3 8 
składany (Klapp- 


Aparat fotoraliczny Camera) „Ideal“ 


na format 9><12 z uniwersalnym obje- 
ktywem Hiittinga f. 8 z przesłoną tęczo- 
wą (Irisblende), 6 kasetami i skórzaną 
torbą, prawie nowy, tanio do sprzedania. 
Oglądać można od 11—4 przy nl. Szew- 
skiej 6, 1 p. w pracowni złotniczej St. 
M. Kaszyczki. 220 8 0 


Potrzebny jest 


StCÓŻ 
pilny i zdolny. 
Zgłoszenia pisemne pod adresem Ad- 
ministracyi „Nowej Reformy“ dła To- 
masza Ch. 9% 6 6 


1255 8 3 


"KONKURS. 


Urząd gminny w Gdowie rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę leka- 
rza gminnego z roczną płacą 1000 
koron. 

Termin do wnoszenia podań oznacza 
się de 31 kwietnia 1907 r. 


Gdów, dnia 12 marca 1907. 


Na gumach 55, ht, 
śluby, chrzty, 
wycieczki i t. d, wynajmuje po przy- 
stępnych cenach P. Guzikowski, Pędzi- 
chów 18, Telefon 336. 236 6 0 


Dyetaryusz adwokacki 


poszuknje zajęcia popołndniowego w biu- 
rze lub lekcyj. — „Wyzwolenie 7“ 
post. rest. Kraków. 227 


Parcele budowle 


przeszło 400 sążni [C], 25 sążni frontu, 
w Krakowie, ul. Zielona, obok szkoły 
miejskiej, oraz dom dwupiętrowy przy 
tejże ulicy jest do sprzedania. 
Wiadomość u właściciela ml. Staro- 
wiślna l. 23. 77A 12 14 


Pracownia Sukien Damskich 
ZOFII MAKOWSEKIEJ 


" mt. Biskupia L 5. 189 81 562 


Sprzedam tanlo roz ego" 


dobre ino. 
Zgłoszenia: Kraków, ulica gane 44, 


u stróża, 1836 6 6 
2 pokoje, kuchni 
DO WYNUJĘCIH = re i md 
kój, kuchnia od 1 kwietnia. — Aryań- 
ska 13. 1264 5 6 


Fortepian 


krótki z powodu wyjazdu do sprzedania. 
Tarłowska 11, I p. ad Groble. 1234 9 8 


Mężczyzna 
lat 85, żonaty, obznajmiony z pracą binrową. 
sądową. u ekspedycyą i tarytą kolejową, jak 
również maszynami rolniczemi, poszukuje posa- 
dy magazyniera, biurowej, ewentnalnie dozorcy 
u o dnia L5 b, m. 
Zgłoszenia przyjmuje Administracya „N. Re- 


formy“ pod A. P. 11456 4 4 
Zdoiny 

zanfania godny tracz potrzebny zaraz 

do tartaku wodnego. — Zgłoszenia 


tylko listowne z podaniem płacy przyj- 
muję Administracya „N. Reformy“ pod 
1309. 1309 8 3 


Dom © Krakooie 


do sprzedania lub zamiany za majątek 
ziemski. 

Bliższa wiadomość w biurze adwo- 

kata Dra Doboszyńskięgo w Krakowie. 

nl. św. Anny l, 3, 3 580 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie nl. Jagiellońska 10. 


Rządca drnkarni L. K Górski. 


